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Z DODATKAMI: 


ROK XIV. 


W czem tkwi u nas główna 
przyczyna dzisiejszej niedoli 
gospodarczej? 


Nikt rozsądny nie będzie się oddawał nadzie- 
jom, jakoby był jakiś sposób na to, by wszystkich 
ludzi zrównać pod względem posiadania dóbr 
doczesnych. Pozostanie to mrzonką raz na zawsze. 
Sama natura ludzka stawia temu nieprzezwyciężo- 
ne przeszkody. Skoro bowiem tyle i tak 
wielkie są w ludziach różnice psychiczno- 
fizyczne,  zdolnościowe, to trudno i o zu- 
pełuą równość w przydziale dóbr doczes- 


nych. Nie ma też absolutnie tej równości 
tam, gdzie cały ustrój społeczny na nią jest na- 


stawiony, jak w  Bolszewji. Są pomię- 
dzy tymi, którzy znajdują się u władzy lub na 
czołowych stanowiskach w rozmaitych dziedzinach 
Życia publicznego, a pomiędzy temi olbrzymie- 
mi szaremi masami tak wielkie prawie 
różnice, jak i w społeczeństwach kapitali- 
stycznych. Ci pierwsi mogą sobie pozwalać na 
wszystko, ci ostatni ledwo mają tyle, by z nędzy 
nie umrzeć. A jeżeli chodzi © nędzarzy i że- 


braków, to bodaj w żadnym kraju kapitalistycz- | narodowei idzie właśnie w tym kierunku 


nym nie ma takiej ich ilości, jak w Bolszew ji. 
ldeologja narodowa bynajmniej też nie stawia so- 
bie za możliwe i za cel doprowadzenie do równo- 
ści majątkowej wszystkich obywateli, pragnie 
atoli na podstawie wspólnoty narodowej tak 
ukształtować życie społeczne-gospodarecze, 
aby nie było żadnych przerostów ani w kie- 


runku skrajnej nędzy ani w nadmiarze bo- | 
gactw — jak to jest przy obecnym ustroju kapi- ; 


talistyczno-liberalnym — gdzie obok kilkuset tys. 
wybrańców losu, którym tłuszcz poniekąd ścieka 
po brodzie, a kieszenie pękają od madmiaru 


mamony, maszerują miljonowe rzesze nę- | 
dzarzy, wilczym wzrokiem nieraz patrzących | 
Do jakiej parodji i absur- 
du doprowadził obecny system społeczeństwo co | 
do podziału dóbr materjalnych w naszym kraju, | 
dają nam niektóre | 
tylko z punktu wi- 3 
i od į 
uposażeń, znamionujących atoli majątek i dochody | 


na kawałek chleba. 


znów choć słaby tylko obraz 
statystyczne dane, a choćby 
dzenia płaconych podatków: dochodowego 
poszczególnych kategoryj obywateli. Zaczniemy 
od pierwszej kategorji — a mianowicie podatku 
dochodowego. Dla orjentacji należy zaznaczyć, 
że dochód roczny poniżej 1.500 zł jest od po- 
datku dochodowego wogóle zwolniony. 
Niestety, brak nam danych do stwierdzenia, 


wogóle żadnego podatku dochodowego nie 
opłacają, dlatego, że ich dochód roczny nie do- 
sięga ani kwoty 1500 zł. Bądźmy jednak przeko- 
nani, że jest ich moc wielka. 

Co do płacących podatek dochodowy w pań- 
stwie taki ich podział: 

Płatników, którzy mają dochodu od 
1500 — 3000 zł rocznie, a więc niecałe 200 zł 
miesięcznie jest 400 tysięcy. 
od dochodu 8000 — 6000, a więc około 400 zł 
miesięcznie, jest w państwie około 155 tys. 
| Następna grupa zarabia od 6 — 12 tys. 

rocznie — około 750 zł miesięcznie. Takich ma- 
my Około 45 tysięcy. Dziesięć tysięcy 
ma dochodu od 24 — 100 tys. zł rocznie — 
a więc od 2000 — 8000 miesięcznie. Osiem- 
set szczęśliwców dochody wynoszą od 100 tys. 
do 200 tys. zł rocznie — a więc od 8000 do 
16 tys. zł miesięcznie. 

Wyżej ponad temi normami stoi jeszcze 
w kraju około 200 osób pojedyńczych i 600 
spółek akcyjnych, których dochody roczne 
mierzą się już nie setkami tysięcy, ale 
miljonami i to miljonami grubemi. 
Jeżeli znów weźmiemy pod uwagę statystykę od 
uposażeń — z której są wyłączeni urzędnicy pań- 
stwowi i wojskowi, tak iż pozostaje głównie za- 
robkująca inteligencja, to otrzymamy mniejwięcej 
taki sam obraz skrajnych kontra- 
stó w. 
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jak ; 
wielka jest liczba takich jednostek, które | 


Płacących podatek | 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY:*, 


„Drwęca“ wyshodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpista wynosi dia abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogloszenia do wszystkich gazot. 
Deuk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. x e. p. w Noweminieście. 


NOWEMIASTO-POMORZE, 
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w ten sposób na arenę jako główny 
s1lostoję państwa 
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Podatek od 2500 — 3000 rocznie opłaca 


| 300bys. podatników, od 3000 — 6000 — 185 


tys. podatników, od 6000 — 16000 60 tys. 


Powyższe statystyczne dane wymownie dowo- 
dzą, jak jaskrawie niesprawiedliwy 
inadmiernie nierówny jest podział dóbr 
doczesnych obywateli naszego kraju. Dochody 
i pensje pewnej kategorji obywateli kraju są tak 
wielkie, że z jednego takiego docho- 
du czy pensji w niejednych wypadkach: 
utrzymać by się mogły już nie dziesiątki, 
nie setki, anawetbodajże nieraz tysiące 
rodzin. Już z tych kilka statystycznych 
danych  Szan. Czytelnicy łatwo wyrobić 
sobie mogą zdanie, gdzie tkwi jednaz głów- 
nych przyczyn dzisiejszych tak rażących 
niedomagań. Nie czasem w niedostatku 
lub braku dóbr materjalnych w naszym 


, podatników, od 10000 — 24000 — 23 tys. po- Í 
' datników, od 24000 — 100000 — 3 tys. podat- 
* ników, od 100000 i wyżej —100 podatników. 


a 


kraju wogóle, ale wich tak jaskrawo nierów-|i 


nym podziale. Potrzebaby tylko ująć tym, 
którzy mają za wielki ich nadmiar, a dać tym, 
którzy 
mamy w sumie znośny, 


ba, dostateczny 
bytogółu Narodu. 


System "gospodarki 
T O Z- 
Zn i- 

wyzysk 


bicia wybujałego kapitalizmu, 
szezenia wszelkich nieuczciwych i na 
nastawionych środowisk i zbiorników 
dóbr materjalnych celem sprawiedli- 
wszego ich rozprowadzenia po całym 
organiźmie społecznym. 

Drogą utrącenia z piedestału elity plu- 
tokratycznej, rozbicia żydowsko-masońskiego 
kapitalizmu system narodowy wprowadzić pragnie 
filar 
„Szarego człowieka. 

Rozwiązanie „Resursy 

Obywatelskiej” w Warszawie. 

W lokalach „Resursy* mieścił się komiiet 
stołeczny Stronnictwa Narodowego 
oraz odbył się ostatniej niedzieli zjazd rady 
naczelnej Stron. Narod. 

Warszawa. Komisarjat rządu zarządził lustrację 
istniejącego od lat kilkudziesięciu stowarzyszenia 
pod nazwą „Resursa Obywatelska”, mieszczącego 
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' się we własnym gmachu przy Krakowskiem 


i Przedmieściu. 
szenia jest poseł Stron. Nar. Czetwer- 


Prezesem stowarzy- 
tyński. Po lustracji władze wypowiedziały 
opinję, że stowarzyszenie nie posiada zarządu, 
zdolnego do działania oraz że w prowadzeniu sto- 


| warzyszenia zachodziły usterki. 


Na mocy tej opinji komisarjat rządu postano- 


s wił niezwłocznie rozwiązać „Resursę Obywa- 
jtelską”, a jednocześnie została pod- 


pisana nominacja Jerzego Jędrzeje- 


+wicza na stanowisko kuratora„Resur- 


sy”. Jerzy Jędrzejewicz był referentem w 


wydziale bezpieczeństwa w komisar- 


f 
| 
i 
| 
| 
| 
pi 
i 
| 
' 
| 
| 


A 


jacierządu. Uchodzi on za męża 
ufania wojewody Jaroszewicza. 

Podkreślić wypada, że w lokalu 
„Resursy Obywatelskiej” obradował 
w niedzielę zjazd rady naczelnej 
„Stronnictwa Narodowego”. W gm a- 
chu „Resursy” mieści się także lokal 
komitetu stołecznego „Stronnictwa 
Narodowego”. 


Wizyta min. Barthou w Warszawie 
zacieŚśni sojusz polsko-francuski. 


Paryż. Problem bezpieczeństwa na Wschodzie 
Europy będzie jednym z najgłówniejszych tema- 
tów konferencji ministra Barthou w Warszawie — 
pisze w „Oeuvre” znana dziennikarka G. Tabonis. 

P. Tabonis wyraża przekonanie, że rezultatem 
warszawskiej wizyty ministra Barthou stanie 
sięwzmocnienie współpracy francu- 
sko-polskiej, którą osłabiły błędy, 
popełnione w ciągu ostatnich lat 
przez Francję. 


Za- 


za wielki cierpią ich niedostatek, a otrzy- į 
 dzicami cywilizacji polskiej. 
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PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie S-tamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusta) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram. 100*/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiaste 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Pomocze. 
9 KWIETNIA 1934 
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„Stronnictwo radykalno- 
narodowe“. 


Z pośród młodzieży, należącej 


do 
Obozu Wielkiej Polski, powstał ostatnio „obóz ra- 


Warszawa. 


dykalno - narodowy”, ogłaszający 
programową nowego stronnictwa. 

Dziewięć punktów programowych nowej partji 
wysuwa hasła radykalizmu społecznego, zerwania 
z parlamentaryzmem i antysemityzmu. 

I tak program ten wysuwa m. in. żądania 
obalenia dzisiejszego ustroju gospodarczego. 
Własność prywatna powinna być chroniona przez 
prawo, ale naród polski winien być właścicielem 
bogactw naturalnych kraju i jedynym ich gospo- 
darzem. Państwo winno dążyć do wytworzenia 
jak największej ilości drobnych i średnich gospo- 
darstw przez parcelację wielkich obszarów, wywła- 
szczyć i unaradowić zakłady użyteczności publicz- 
nej oraz wielkie przedsiębiorstwa, oparte na kapi- 
tale obcym. ; 

Władzę w państwie winna sprawować hierar- 
chiczna organizacja narodu. W państwie prawa 
publiczne posiadać mogą tylko ci, którzy są dzie- 
Zyd nie może być 
obywatelem państwa polskiego. 

Zasady te podpisało ośmiu młodych działaczy, 
którzy dotychczas odgrywali wybitniejszą rolę wśród 
narod.-dem. młodzieży uniwersytetu warsz., a mia- 
nowicie: Jan Mosdorf, Władysław Dowbor, Mieczy- 
sław Pruszczyński, Jerzy Czerwiński, Tadeusz Glu- 
ziński i Wojciech Zalewski. Mamy wrażenie, że ci 
panowie złamaniem jednolitego frontu niebardzo 
sięspr awie narodowej przysłużyli. Z drugiej jednak 
strony, jeżeli sanacja z tym rzekomym rozłamem 
łączy wielkie nadzieje dla siebie, to grubo 
się myli. Czy tak czy owak bowiem jej sprawa 
w społeczeństwie już jest raz ma zawsze 
przegrana. 
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Oburzenie w Czechosłowacji 
na zarządzenie polskie. 


Czechosłowaceki Związek Piłki Nożnej 
domaga się obrony honoru eałego narodu. 

Czechosłowackie biuro prasowe ogłasza ko- 
munikat, podający uchwałę czechosłowackiego 
Związku Piłki Nożnei wobec faktu zakazania przez 
władze polskie przyjazdu piłkarzy polskich do 
Pragi. 

W uchwale tej na pierwszem miejscu znajdu- 
je się oświadczenie, że czechosłowackie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wystąpi w obronie honoru nietylko 
sportu czechosłowaeckiego, ale i ca- 
łego narodu, który głęboko został 
dotknięty polskim zakazem. 

W dalszym ciągu czechosłowacki związek Piłki 
Nożnej przyjmuje do wiadomości kroki, które pod- 
jęte zostały przez władze związku w naczelnej 
organizacji światowej dla piłki nożnej. Związek 
zaznacza też, że uniemożliwienie zawodów polsko- 
czechosłowackich jest atakiem nietylko na dobre 
stosunki sportowe między obu krajami, ale i na 
mistrzostwa świata. Wreszcie związek poleca swe- 
mu prezydjum, aby stwierdziło, czy za to obraźli- 
we stanowisko Polski ponosi też odpowiedzialność 
i Polski Związek Piłki Nożnej. 
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Wojna w Ameryce południowej 
Krwawe walki na pograniczu boliwijsko- 
paragwajskiem. Tysiące zabitych i rannych. 


Nowy Jork. Korespondent „New York Times” 
w Buenos Aires donosi, że na pograniczu boliwij- 
sko-paragwajskiem rozpoczęły się krwawe walki. 
W walkach tych miało polec tysiące zabitych oraz 
kilka tysięcy odniosło rany. 


Komunikat boliwijski głosi, że Paragwajczycy 


stracili parę tysięcy zabitych i rannych. Straty 
Boliwijczyków są podobno nieznane. W stolicy 
Boliwji, La Paz, odbywają się podobno radosne 


manifestacje. Komunikat paragwajski donosi, że 
na froncie nie zaszły żadne donioślejsze wydarzenia. 


Proces o strajk szkolny w 


na zebraniu ? 


Wielu 


w Il instancji, odwoławczej. 


Rozprawa apelacyjna przed Sądem 
„Okręgowym w Chojnicach. 


Chojnice. Wydział apelacyjny sądu okręgo- 
wego pod przewodnictwem p. sędziego Chmie- 
lewskiego rozpatrywał w piątek, 13 kwietnia spra- 
wę ks. ppłk. prob. Józefa Wryczy i rolnika Jana 
Lewińskiego z Wiela, oskarżonych z art. 156 k. k: 
o publiczne nawoływanie do nieposłuszeństwa 
władzom, a mianowicie do strajku szkolnego dzieci 
w Wielu. Oskarżał wiceprokurator Wandtke, bro- 
nili oskarżonych adwokaci, Nowodworski z War- 
szawy i Sergot z Chojnic. Ks. prob. Wrycza 
przybył osobiście na rozprawę, zajmując miejsce 
na ławie oskarżonych. Rolnik Lewiński na roz- 
prawę się nie zjawił. 


Rozpoczęcie rozprawy. 

Przed odczytaniem wyroku pierwszej instancji, 
adwokat Nowodworski stawia wniosek o roz- 
patrzenie wniosków obrony, zgłoszonych w 
pierwszej rozprawie przed sądem grodzkim, 
które to wnioski sąd grodzki był oddalił. 
Obrońca wnosi o powołanie świadków na 
okoliczności, że kierownik szkoły Napiorski 
na poprzedniej posadzie prowadził akcję, 
zwalczającą wychowanie religijne w szkole, 
co potwierdzi ks. prob. Pronobis z Grębo- 
cina, powiatu toruńskiego oraz że Napier- 
ski, kierownik szkoły w Wielu, nakłaniał 
nieletniego Panica do składania przed są- 
dem zeznań fałszywych i że dopuszczał się 
obrazy moralności publicznej z nieletniemi 
dziewczętami. 

Prok. Wandtke, występując przeciwko 
wnioskom obrony, stwierdził, że zarzuty, 
podniesione przeciwko kierownikowi Napior- 
skiemu są błahe i bez znaczenia dla sprawy. 
„Jeżeli chodzi o czyny nierządne kierownika Na- 
piorskiego z uczennicami, to — mówi prokurator 
— aczkolwiek nie otrzymałem doniesienia, jed- 
nakże wdrożyłem oficjalne dochodzenia w tej 
sprawie i po ich ukończeniu sprawę prawomocnie 
umorzyłem”. W odpowiedzi na te stwierdzenia 
prokuratora, obrońca p. adwokat Nowodworski, 
stwierdza, iż sam fakt umorzenia sprawy 

przez urząd prokuratorski niema dla sprawy 
znaczenia, bo dla sądu jest miarodajne to, 


co zezna Świadek, którego należy prze- | 


słuchać. 
Po naradzie sąd oddalił wnioski obrony. 


Zeznanie Ks. Wryczy. 


Po odczytaniu tenoru wyroku, przewodniczący 
przystąpił do przesłuchania, ks. Wryczy, który 
nie przyznaje się do winy. Z obowiązku 
duszpasterskiego zwrócił rodzicom uwagę na 
demoralizowanie dzieci w szkole w Wielu przez 
kierownika jej, Napiorskiego. Ponieważ wi- 
docznem było, iż dalsze zażalenia byłyby 
bezskuteczne wobec niezałatwienia poprzed- 
nich licznych zażaleń, 
dziców i przez niego, zorganizował zebranie rodzi- 
cielskie, na którem zreferował sprawę wychowania 
dzieci w szkole wielewskiej, krytykujące pedago- 
giczną działalność kierownika szkoły Napier- 
skiego, który jest wrogiem wychowania ka- 
tolickiego, zabraniając dzieciom  przynależenia 
do stowarzyszeń katolickich, oświadczając, że 
religja jest nudna i niepotrzebna. Zachwa- 
lał także stosunki bolszewickie, wyrażając 
przytem życzenie zaprowadzenia ich w Pol- 
sce. Jest 10 lat proboszczem w Wielu i nigdy 
coś podobnego nie zdarzało się, aż przybył do 
Wiela ów pan Napiorski, członek „Legjonu 
Młodych i innych organizacyj  „sanacyj- 
nych”, wrogo usposobionych dla Kościoła 
katoliekiego. 
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Wierna przyrzeczeni 


i 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg jay. 


Ręce siostry Sylwji opadły na kolana, Dysa 
jęknęła głośno, a sędzia Dent westchnął głęboko. 
Kamienna postać w czerni drgnęła i wyprostowała 
się, a smutne jej, wymowne oczy spotkały się wy- 
zywająco z wzrokiem prawnika.  Spojrzeli sobie 
oko w oko — rzec można dusza 'w duszę; lecz 
żaden ślad bólu, szarpiącego mu piersi, nie odbił 
się na pięknej, zimnej, 
Lennox Dunbar zwrócił ku sędziemu. 

Spokojnym i równym głosem opowiedział 
szczegółowo pierwsze swoje spotkanie z podsądną 
w Elm-Bluff i następne w lesie, a na zapytanie 
sędziego, czy żądał aresztowania panny Brentano 
na mocy wewnętrznego przeświadczenia o jej wi- 
nie, odparł : 

— Pozory świadczyły przeciw podsądnej, co 
mając na uwadze, stałem się odpowiedzialnym za 
przetrzymanie jej w więzieniu i oddanie pod sąd. 
Przytoczywszy wszystkie fakty powyższe, nie mam 
nic więcej do dodania i proszę wielką jurę 
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skierowanych przez ro-- 


energicznej twarzy, którą | 


Przewodniczący: — Jaką rolą ksiądz Rada Echa rewizji domowej u ks. ppłk. 


Ks. Wrycza: — Po zreferowaniu sprawy ro- 


 dzicom, obecnym na salce parafjalnej, postawiłem 


: 


pytanie w słowach: „radźcie, co teraz robić”. 
Ktoś powiedział, że najlepiej zastrajkować, na co 
osk. Lewiński powiedział, iż może być za to kry- 
mina}. Wytłumaczyłem rodzicom, iż za taki 
protest nikogo karać nie mogą, gdyż je- 
steśmy w prawie. 

Przewodniczący : nie 
podpisali uchwały ? 

Ks. Wrycza: — Zadnego wpływu nie wywie- 
rałem, mówiąc, kto chce — niech podpisze. Część 
zebranych opuściła lokal, nie,podpisawszy 
uchwały. 

W dalszym ciągu podaje ks. Wrycza, iż osoby 
niezalnteresowane nie miały dostępu na salę, na 
której odbywało się zebranie. Nawet kilka osób 
zostało wyproszonych jako niezainteresowanych. 

Adwokat Nowodworski: — Czy ksiądz był 
za czasów pruskich prześladowany? ` 

Ks. Wrycza: — W roku 1949 więzili mnie 
Niemcy za akcję, zmierzającą do odebrania 
Pomorza i przyłączenia go do Polski, za co 


— Czy byli tacy, którzy 


zostałem karany przez sąd niemiecki. » Mia- ` 


łem też inne sprawy, za które mnie Niemcy oskar- 
żali, jak n.p. za krzewienie ducha polskości 
wśród ludu polskiego, gnębionego przez 
zaborcę. 


Postępowanie dowodowe, 


Sąd odezytał zeznania Świadków, przesłu- 
chanych. w sądzie grodzkim, rezolucję oraz zezna- 
nia świadka Panica, który zeznał, iż Napiórski 
i Lipski nakłaniali go do stwierdzenia przed 


sądem faktów, mu osobiście nieznanych, za: 


co ofiarowano mu wódki. 


Przemówienia prokuratora i obrońców. 


Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał głos 
prokurator, który starał się wykazać, iż zebranie 
byłe publiczne, a na niem oskarżeni nawoływali 
do nieposzanowania ustaw. 
moralne dzieci ze strony Napiorskiego nie 
było, zatem mogliby rodzice jeszcze czekać(!). 
Prokurator wnosi o skazanie oskarżonych z tem, 


Zamachu na zdrowie : 


da e modA AW WR WERONY, 


Wryczy. 
Rozprawa sądowa wykazała, iż odbyła 
się ona bezprawnie. 


Chojnice. W dniu 13 bm. odbyła się przed wydziałem 
karno-administracyjnym pod przewodnictwem sędziego 
Chmielewskiego rozprawa przeciwko ks. Wryczy z  Wiela, 
który, otrzymawszy mandat karny od starosty choj- 
niekiego w wysokości 50 zł za rzekome nieprawne 
posiadanie broni małokalibrowej, wniósł o rezstrzy- 
gnięcie sądowe. 

Rzecz ma się następująco: Dnia 14 lutego rb. przybył 
do mieszkania Ks. prob. Wryczy komisarz policji 
państwowej z Chojnie wraz z komendantem poste- 
runku policji w Karsinie oraz z sołtysem, p. Kozłow- 


i skim z Wiela, by na rozkaz p., starosty Mieszkow- 


skiego odebrać ks. Proboszczowi prawnie posiadane 
karabinki małokalibrowe, używane przez towarzy”= 
stwa wojackie na strzelnicach. Ks. Proboszcz, aczkol- 
wiek miał prawo posiadać powyższą broń, jednak na wy- 
raźny rozkaz władzy oddał dobrowolnie prawnie po- 
siadane karabinki wojackie. 

Rozprawa wykazała, że odbyta rewizja w mie- 
szkaniu ks. Wryczy była najzupełniej bezprawną 
i że starostwo zupełnie bezprawnie doszło w posia- 
danie karabinów, do posiadania których był ks. 
Wrycza uprawniony. Według wyjaśnienia ks. Wryczy, 
danego przed sądem, starostwo w Chojnicach otrzymało od 
ks. Wryczy 2 wnioski i to jeden na udzielenie zezwo- 
ienia noszenia broni osobistej, drugi zaś złożony był 
przez ks. Wryczę w imieniu tow. Powst. i Wojaków. 
Wniosek o noszenie broni osobistej starostwo za- 
łatwiło odmownie, zaś wniosek tow. Powst. i Woja- 
ków do dnia dzisiejszego mie został załatwiony. 
Skoro zatem wniosek nie został załatwiony, niema podsta- 
wy do zabierania broni wnioskodawcy, którego w myś! obo- 
wiązujących także i starostwo przepisów należy zawezwać 
do pozbycia się broni po uprzedniem załatwieniu wniosku. 
Jeżeli zatem wniosek dotąd czeka na załatwienie, a wnio- 
skodawca nie został zawezwany do pozbycia się broni, nie 
było podstawy do urządzania rewizji. 

Taki stan ustaliła rozprawa sądowa. sąd sprawy 
wobec powyższego nie rozstrzygnął, lecz na wniosek p. An- 
druszkiewicza, urzędnika w starostwie, prowadzącego referat 
karno-administracyjny, rozprawę odroczył. 

Licznie zgromadzona w sali rozpraw publiczność 
głośno omawiała wyniki rozprawy. Rozprawa rzuciła 
wiele światła na sposób urzędowania w starostwie. Ta- 


| jemnieą starostwa pozostanie, za co wogóle nałożo- 


: no na ks. Wryczy mandat karny w wysokości 50 zł, 


że osk. Lewińskiego iagodniej należy potrak- i 


tować przy orzeczeniu o karze i odcierpiany przez í 
' naszem mieście w charakterze gościa Centralnego 
` Wyszkolenia Kawalerji major wojsk japońskich, p. 
Obrońcy wy- į Toi. 
aktu oskarżenia, í 
domagająe się obalenia wyroku sądu grodz- ; 
kiego i zupełnego uniewinnienia oskarżo- ; 
: tówkę i w zupełnej 


niego areszt śledczy (30 dni) zaliczyć na koszt kary. 

Swietne przemówienia wygłosili obrońcy p.p. 
adwokaci Sergot i Nowodworski. 
kazali zupełną bezpodstawność 


nych. Obrońcy przemawiali przeszło 2 godziny. 
Mowy obrońców wywarły na licznie zgro- 
imadzonej publiczności głębokie wrażenie. 
Po dłuższej przerwie sąd ogłosił o godz. 18,15 
wyrok, mocą którego ks. Wrycza skazany 
zostaje na 2 miesiące aresztu i rolnik Le- 
wiński na 6 tygedni aresztu, z zaliczeniem od- 
bytego aresztu śledczego. Tem samem wyrok 
sądu grodzkiego został zatwierdzony. 
ay, miśki: niki do bary tat onie 


borróhaziwówy dyrektor Banku 
Polskiego, dr. Wład. Mieczkowski, | 
kandydat Stron. Narod., wybrany prezyden- f 


tem stoł. miasta Poznania. 


Poznań. 
boru prezyd. miasta. 


Na kandydata Klubu Narodowego, p. dr. | 
padło głosów | 


Władysława Mieczkowskiego, 
38 (35 gł. Klubu Narodowego + 3 gł. N.P.R.); 

na kandydata sanacji, p. dr. Leona Surzyń- 
skiego, 88 głosy. 


Na prezydenta stoł. m. Poznania wybrany | 
+ wizyta w Niemczech. Na czele delegacji rolników, 


zatem został p. dr. Władysław Mieczkowski. 


Wynik wyborów radni powitali entuzja- į 
| Kazimierz Fudakowski. 


Z oklaskami. 


| o zwolnienie mnie od obowiązku składania dal- 
į szych zeznań w charakterze świadka. 


eczeniu matki 


Kiedy po godzinnej przerwie posiedzenie roz- 


poczęło się na nowo, Irena zauważyła, że Dun- 
bar, opuściwszy poprzednie swoje miejsce, usiadł ; 
też naprzeciw niej. Członkowie wielkiej Jury : 
zwolna zajmowali swoje krzesła, a sędzia, który : 


siedział zamyślony z twarzą w dłoni, wyprostował ; 
się i odłożył na bok jakąś trzymaną księgę. Zło- 
wroga, natężona cisza panowała w sali. Irena 
z przymkniętemi oczyma modliła się pocichu. Sio- 
stra Sylwja zdjęła jej z głowy kapelusz z żało- 
bnym welonem, a gdy  podsądna zajęła swoje 
miejsce, sędzia Parkman przemówił do niej: 

— Biorąc na siebie odpowiedzialność za wła- 
sną obronę, narażasz się na wielkie niebezpieczeń- 
stwo. Dlatego raz jeszcze ostrzegam cię, że zanim 
zasiadające grono dwunastu sędziów uzna cię za 
winną, możesz zażądać pomocy prawnego obroń- 
cy. Jeżeli jednak upierasz się sprawę swą wziąć 
we własne ręce, to po wysłuchaniu uczynionych | 
ci zarzutów, nie pozostaje ci nie, .jak odeprzeć 
takowe. 

Podniosła się i podeszła bliżej Ju- 
ry, patrząc po raz pierwszy sedziom swoim w oczy. 
Nienaturalnie spokojna i piękna, z bogactwem 
złocistych włosów, spiętych w: gruby węzeł ponad 


 nowie — przemówiła spokojnym, 


OW 
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| znał języka polskiego. 
: się sprawa w dalszej rozmowie z posterunkowym, 


skoro postępowanie starostwa nie miało podstaw 
padaka kapa Ewan eski 
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paepe 


Od pewnego czasu przebywa w 


Grudziądz. 


Onegdaj spotkał egzotycznego gościa niemi-- 
ły wypadek na dworcu podczas wykupywania 
biletu do Warszawy. 

Japończyk otrzymał gdzieś fałszywą 10-zło- 
nieświadomości tego chciał 
nią opłacić bilet. Na interpelację urzędnika kole- 
jowego p. Toi nie mógł odpowiedzieć, gdyż... nie 
Podobnie przedstawiała 
Pech chciał, 


pełniącym służbę dworcową. że p. 


i Toi był w tym dniu w ubraniu cywilnem, co spra- 


wę jeszcze bardziej komplikowało. 
Egzotycznego gościa odprowadzono do komi- 


! sarjatu, gdzie po przykrej niespodziance, która go 
æ ; spotkała, 


Kierownicy rolnictwa niemieckiego 


sprawa ostatecznie została wyjaśniona. 


przybywają do Warszawy. 
Rokowania o traktat handlowy. 
Warszawa. Dnia 26 bm. przybywa do Warsza- 


Na posiedzeniu dokonano R. M. wy- | wy delegacja niemiecka, złożona z ośmiu wyższych 


j urzędników 


resortów gospodarczych. Celem tej 
delegacji ma być przeprowadzenie rokowań o trak- 
tat handlowy, ale na tem wyczerpuje się jej rola. 
Odpowiednio do nowego kursu przyjazd delegacji 


j ma być niejako wizytą, złożoną polskiemu rolni- 
i ctwu i początkiem nawiązania bliższy ch stosunków. 


W początkach maja ma się odbyć polska re- 
która się tam wybiera, stanie prawdopodobnie p. 


ZY KOZPWEWCE ÓW CYRWORZOZERZEEANOWOGRE 
ELANTRO RESZTY nd ONDAREAN O REDWOOD CARE EDR ART EN 


AS IE T-SIROWIE 


szyją, porywała wszystkie oczy majestatem i szla- 
chetną powagą swej młodzieńczej postaci. 

— Zycie moje spoczywa w waszych rękach, pa- 
dobitnym gło- 
je dzisiaj, oszczędzicie mi 
tylko więcej cierpień.  Shańbionego, sponiewiera- 
nego życia, któremu wszystko już, co stanowiło 
;jego wartość i chlubę, odjęte zostało, nie pragnę 
bronić, ale jest coś, co stokroć droższem mi jest 
od niego, to cześć moja... i dobra sława nazwiska, 
które przekazali mi moi zmarli rodzice. Į dlatego 
to, aby szanowane ich imię oczyścić z błota, pod- 
noszę głos mój, aby odeprzeć czynione mi zarzu- 
ty. Cztery miesiące temu byłam dziewczyną ubo- 
gą, ale dumną i szczęśliwą, bo z pracy rąk utrzy- 
mywałam matkę i siebie. Gdy jednak zdrowie jej 
zaczęło podupadać, a życie zawisło od operacji, 
pociągającej za sobą znaczne koszty, matka zażą- 
dała odemnie, abym udała się do jej ojca i wrę- 
czyła mu list, w którym prosiła go o pomoc. 
Wypraszałam się od tego, jak mogłam, bo upo- 
korzoną się- czułam nad wszelki wyraz konieczno- 
ścią błagania o litość człowieka, który odepnął 
i wydziedziczył moją matkę.  Uległam jednak w 
końcu jej woli. Matka pobłogosławiła mnie na 
drogę, która doprowadziła mnie do tego oto wię- 
zienia ! (C: d: n.) 


sem. — Odbierając mi 


74 posiedzenia Rady Powiatowej. 


Nowemiasto. W ub. sobotę o godz. 10,30 odbyło się 
posiedzenie Rady Pow. pow lubawskiego, które w obecności 
28 czł. Rady oraz 3 ezł. „Wydziału Pow. zagaił Przewodn.,, 
p. starosta dr. Tomczyński. Nieobecni byli czł. Wydz. Pow., 
ks. prob. Strehl i p. dyr. Kijora. Na wniosek p. burm. Patera 
do sprawdzenia legalności zaproszeń i podpisania protokółu 
powołano pp.: dyr. Borka, Nowaczyka i Michczyńskiego 
z Nowegomiasta, do spisywania mówców p. Goniszewskiego 
ze St. Grodziczna, do liczenia głosów pp.: Sugajskiego ze 
Szwarcenowa i Ziółkowskiego z W. Bałówek. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego posiedzenia, który przyjęto bez zmian, 
p. Przewodn. wprowadził nowego czł. w miejsce p. Doczyka, 
p. M. Goldera. Przystąpiono do uchwalenia budżetu nar. 
1934]5, przyczem omawiano też bardzo przykry punkt: 
długi, które obeenie wynoszą 507.000 zł, 
minowe 180.000 zł. Wydział Pow. przy ustalaniu budżetu 
kierował się względami oszczędn. i ustalił go w dochodach 
i rozchodach na 873.131,12 zł; suma ta od preliminowanej 
na r. 1938|4 jest niższa o 16.037,42 zł. Budżet ten Rada 
Pow. przyjęła z tą zmianą, że od 26500 zł, przeznaczonych na 
spłatę pożyczki w Kom. Kasie Oszczędn., odjęto 500 zł 
i przeznaczono na utrzymanie 6 kl. gimn. w Lubawie. 
Zaznaczyć wypada, że uchwalono również 3000 zł na utrzy- 
manie 7 i 8 kl. gimnazjum w Nowemmieście. 

Przy omawianiu budżetu wyłoniła się ożywiona dyskusja, 
zwłaszcza przy dziale „drogi i place publ.”, przy którym 
kwestjonowano dobry stan dróg w powiecie oraz napiętno- 
wano wyrostków, łamiących betonowe poręcze na mostach ; 
również przy ustalaniu wysokości kwoty na cele Pow. Komi- 
tetu P. W. i W. F. wyłoniła się dyskusja, w której poru- 
szono kwestję stosunku władz do Powst. i Woj., na- 
leżących obecnie, wskutek próby narzucenia im 
„Grudziądzkiego” statutu, do D. O. K. VII (Poznań). 
P. mjr. Cerkiewicz, obw. kom. P. W. i W. F. z Brodnicy, za- 
pewnił zebranych, że „wojsku zupełnie obojętnie jest, kto 
do organizacji wojsk. należy, czy endek czy sanator czy 
też socjalista. Wojsku zależy na jakości organizacji wojsko- 
wej i wszystkich równo się traktuje“. Tymczasem Wydział 
Pow., który jako Komitet PW. i WF. ma z wojskiem 
coś do czynienia, widocznie nie bardzo przestrzega 
tych zasad, gdyż proteguje się u nas — zresztą jak 
i wszędzie — Strzelca i wszystkich stara się nagiąć 
do tej ideologji, zamiast przeciwnie: ideologję na- 

„giąć do wszystkich. W sprawie „Opieki Społ.” zabrał 


_ głos lekarz pow., p. dr. Jedlewski, który m. in. powie- | kazach płatniczych. 


dział, że „od niepamiętnych czasów” nie były rewi- í 


dowane szkoły ani też dzieci nie były badane, co 
spowodowane było „brakiem inicjatywy” poprzedni- 
ka, t. zn. p. dr. Zuralskiego. (Bardzo to, p. Doktorze, 
niepo koleżeńsku!). W tej sprawie zabrał tez natychmiast 
głos p. dyr. Bork, który stwierdził że takie słowa 
można przyjąć za ubliżenie staruszkowi, który w 
bardzo trudnych warunkach objął i sprawował 
funkcję lekarza pow. 

Pod koniec uchwalania budżetu zarządzono krótką przer- 
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wę, w czasie której częstowano członków (i nieczłon- | 


ków) Rady herbatką i zakąskami, 
w przyległym pokoju. Ta herbatka posiedzeniowa 
— wymysł podobno nowego nacz. sekr. — jest ino- 
wacją na terenie Rady Pow. i ma niby zaoszczędzić 
radnym wydatku na posiłek. Niektórzy  dowcipni 
radni twierdzili, że jest to zapuszczona wędka z ro- 
baszkiem jako przynętą... Ale w każdym bądź razie jest to 
nowość na Pomorzu nigdzie dotąd nie praktykowana. 

Po przerwie wznowiono obrady i uchwalono - osobny 
budżet dla Szpitala Pow. na sumę 54.307,40 zł, którego go- 
spodarka obliczona jest na zasadzie samowystarczalno- 
ści. Wydział Pow. daje jedynie 2187,40 zł, przeznaczonych 
na resztę spłaty za aparat roentgenowski. Osobny 
budżet na 30.100 zł ma także Cegielnia, z której czysty 
zysk (sprzedaż „zapasu 300.000 cegieł) ma przynieść 19.000 zł. 
Cementownia również ograniczy się jedynie do sprzedaży 
zapasów. Po ogłoszeniu upadłości Zwirowni i Eks- 
ploatacji kamieni, będącej Spółką z ogr. p., która była 
własnością Wydziału Pow. i żyda Hirscna, Wydział Pow. 
utworzył nową Zwirownię i Eksploatację Kamieni 
z budżetem na 100.000 zł, której jest wyłącznym wła- 
ścicielem. Z Zwirowni preliminowano 10.000 zł czy- 
stego zysku, lecz zysk ten przeznaczono na kapitał zakła- 
dowy Zwirowni. Po uchwaleniu budżetów Wydział Pow. 
stawił wniosek o uchwalenie t. zw. „virement” czyli 
prawa przenoszenia kredytów w tym samym dziale i w tym 
samym paragrafie. Wniosek ten po ożywionej dyskusji, 
w której niektórzy nawet robili z „virement* votum ufności, 
upadł. 

Przystąpiono do omawiania kwestji dodatków do poe- 
datków, które uchwalono w myśl propozycji Wydziału Pow. 
Opłaty drogowe według budżetu przynieść mają 102.182,34 
zł; wypada zaznaczyć, że podatek ten przyniósłby przeszło 
150.000 zł, gdyby dopuszczalne stawki wykorzystano w 100 
proc. Zmieniono także statut podatku od psów, w 
myśl którego obecnie wolny od podatku będzie tylko 
1 pies łańcuchowy do pilnowania gospodarstwa, trzymam 
my na uwięzi. Za 2-go psa płacić się będzie rocznie 2 zł, 
za 3-go 10 zł, za 4-go 20 zł, za 5-go 30 zł. Dawniej 2 
pierwsze psy podwórzowe były wolne od podatku, 
a za 3-go płaciło się już 30 zł podatku. Obniżono również 
taryfę za utrzymanie i leczenie w Szpitalu Pow., 
która obecnie wynosi w oddziale wewnętrznym i zakaźnym 
6 zł za 38 klasę, a w oddziale chirurgicznym 7 zł. Poza tem 
przewidziane są ulgi dla Związków ubogich (40 proc.), dla 
robotników rolnych i leśnych (25 proe.), dla Ubezpieczalni 
Społ. i Kolej. Kasy Chorych (po 15 proc.). 

W dalszym ciągu upoważniono Wydział Pow. i Komisję 
podatkową do regulowania względnie umarzania zaległości 
podatk., powstałych przed 1. 10. 1931. Dalej upoważniono 
Wydział Pow. do skonwertowania długów krótkotermino- 
wych na długoterminowe w odnośnych instytucjach wierzy- 
cielskich, do zaciągania dla Zwirowni Pow. pożyczek w tut. 
instytucjach do 20.000 zł. 

Przewodn. Komisji Rew., p. dyr. Bork, odczytał protokół 
z dokonanej rewizji w Pow. Kasie Kom. ż wykonania 
budżetu admin. za r. 1932]3. Z protokółu wynika, że po- 
ważne przekroczenie sumy budżetowej znajduje 
się w dziale lokomocji i dosięga kwoty 7.775,04 zł 
P. Przew. Wydz. Pow. w wyjaśnieniach stwierdził, że prze- 
kroczenia powstały jeszcze za czasów urzędowania 
jego poprzednika, p. star. Skłodowskiego. Stwierdzono 
także, że maj. Łąkorek, zamiast przynosić powiatowi 
korzyści we formie umówionej dzierżawy, naraża 
powiat na poważne straty i wydatki na procesy. 
Zaległości za dzierżawę wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
zł. Po krótkiej dyskusji p. Przewodn. w imieniu Komisji 
Rew. stawił wniosek o udzielenie Wydziałowi Pow. 
absolutorjum, co też nastąpiło jednogłośnie. 

W myśl wniosku Wydz. Pow. na zastępcę sędziego 
rozjemczego na obw. Kurzętnik wybrano em. przod. pol., 
p. p. Banaszewskiego. 

Zmieniono statut: Kom. Kasy Oszczędn. o tyle, że pod- 
wyższono do 100.000 zł kapitał zakładowy tej instytucji. 
Resztę punktów zmiany statutu Rada K. K. O. wycofała. 

Celem dokonywania rewizji rzek wybrano 2 komisje, do 
której weszli dla rzeki Wel pp.: Goniszewski, Lam- 
bert, J. Schneider i gen. Waraksiewicz jako członk. 
i pp.: Grzonkowski, Korabiowski, H. Schneider i Oczkowski 


przygotowanemi | 
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Wł. (Tylice) jako zastępcy. W skład komisji dla reszty wód * 


weszli pp: Suchocki, A. Serożyński, dr. Poniecki i M. 
Roth jako członk. oraz pp.: Przeczewski, Wł. Szule, Kocha- 
nowski i Marszałek jako zastępcy. 

Po jednogłośnym wyborze p. Ign. Niemiera na człon- 
ka Rady Kom. Kasy Oszcz. p. Starosta zamknął posie- 
dzenie o godz. 16 min. 45. 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 18 kwietnia 1934 r. 
Kalendarzyk. 18 kwietnia, Środa, Opieki św. Józefa. 
19 kwietnia, Czwartek, Tymona M. 
Wschód słońca g. 4 — 32 m. Zachód słońca g. 18 — 38 m. 
Wschód księżycag. 7 — 31 m. Zachód księżyca g. 0— 44m. 


Zeznania o dochodzie. 


Jak wiadomo, termin składania zeznań o dochodzie osób 
fizycznych przesunięty został z dnia 1 marca i upływa z dniem 
1 maja rb. Centralne organizacje gospodarcze przypominają 
wobee tego, że osoby, które nie złożą zeznania w terminie, nara- 
żą się na grzywny, a nadto na ujemne skutki w postępowa- 
niu wymiarowem, gdyż władze skarbowe uskuteczniają wy- 
miar zaocznie na podstawie materjału, jakim rozporządzają. 
Węgtym samym terminie należy wpłacić do kasy skarbowej po- 
łowę obliczonej w zeznaniu kwoty podatku dochodowego. 


Nowa ordynacja podatkowa. 

Nowa ordynacja podatkowa wejdzie 
dziernika. 
przepisy. 


w życie od 1 paź- 
Do tego czasu obowiązywać będą dotychczasowe 


Z miasta e powiatu. 


Komunikat. 


Urząd Skarbowy w Nowemmieście podaje do wiadomości 
płatników podatku przemysłowego od obrotu, że wymiar 
tego podatku za rok 1933 został ukończony w ustalonym 
terminie i nakazy płatnicze rozesłano w dniach 13 i 14 
kwietnia 1934 r. 

Podatek przemysłowy należy płacić do 15 maja 1934 r., 
a zaliezki na rok 1934 w terminach wyszczególnionych w na- 


Kto z płatników jeszcze nie otrzymał nakazu płatniczego 
na powyższy podatek, winien zasiągnąć w Urzędzie Skarbo- 
wym informacyj. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego: Szczepański. 


Krwawa bójka. 


Nowemiasto. W ub. poniedziałek wieczorem ul. 
ścielna była widownią zaciętej walki między znanym pija- 
kiem*awanturnikiem Bendykiem, posługującym się nożem 
i Zabłockim a W. Piaseckim, m. stolarskim i Podwojewskim, 
jego czeladnikiem. Panowie ci, wszyscy w różnych stopniach 
„zagazowani”, rozpoczęli bójkę kłótnią o 50 gr, które ko- 
niecznie chciał mieć Bendyk od Piaseckiego.  Bójkę zlizwi- 
dowała Policja, która Piaseckiego i Podwojewskiego odesła- 
ła do lekarza, celem zaopatrzenia poranionych głów, a Ben- 
dyka i Zabłockiego zamknęła dla otrzeźwienia do ciupy. 


Ko- 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu ruch był dosyć 
duży, zwóz produktów również, zwłaszcza nasion. Za pół 
kg. masła płacono 0,90—1.— zł, za mdl. jaj 65 gr. Ceny in- 


nych produktów i nasion pozostały bez zmian. 

Równocześnie na targowisku przy ożywionym ruchu 
i dość dużym spędzie trzody płacono za bekony 26—28 zł, 
świnie tłuste 30—36 zł, prosięta 15—25 zł para, cielęta 6—12 
zł i warchlaki 30—40 zł. 


Dziwne pojmowanie ustaw. 


Lubawa. W związku z przeprowadzeniem wyboru wi- 
ceburmistrza na posiedzeniu Rady M. 12 bm., pragniemy do 
tej sprawy jeszcze raz powrócić. Otóż, postępując w myśl 
rozporządzenia Min. Spraw Wewn. z 15. 12. 1933 r. (Dz.U. 
R. P. Nr. 100 poz. 770), przewodniczący, trzymając się regula- 
mina wyborczego o wyborach do zarządu miejskiego, zarzą- 


dził tajne głosowanie na 2 ważnie zgłoszonych kandydatów. ; 


Par. 16 tego rozporządzenia ust. 1 opiewa, że kandydat na 


wiceburm. musi otrzymać większość z liczby wszystkich 
radnych, zaś nie mówi .o . tem, że kąndydat 
winien otrzymać większość głosujących radnych. Na posie- 


dzeniu 12 bm. było 15 obecnych radnych. Kandydat Klubu Ra- 
dzieckiego Str. Narod. otrzymał ważnych 8 głosów, więc do 
większości potrzeba było mu jeszcze 1 głosu, bowiem poło- 
wa radnych obecnej Rady M. wynosi tylko 8. Zatem wybory 
nie dały wyniku i żaden ze zgłoszonych kandydatów nie 
uzyskał przepisanej większości. Po skonstatowaniu tego faktu 
przewodn., p. Wł. Ast, ogłosił, że wybór wiceburmistrza nie 
został dokonany, wobec tego zarządza wybory 
ściślejsze. Na to ze strony radnych sanacyjnych padły gło- 
sy, że Rada Miejska na posiedzeniu dzisiejszem nie może 
przeprowadzić wyborów ściślejszych.  Wyłoniła się kwestja 
sporna, gdyż przewodn. stanął na stanowisku, że wybory 
ściślejsze można przeprowadzić.  Zainterpelowano p. Burm., 
a następnie zast. Starosty, p. Budnika, który też stanął na 
stanowisku, że Rada na tem posiedzeniu nie może przepro- 
wadzić ściślejszych wyborów. 

Dopiero później po dokładnem przejrzeniu wyżej przyto- 
czonego rozporządzenia par. 16 ust. 2 przekonano się, że 
Rada M. mogła dokonać ściślejszych wyborów, bo 
ustęp 2 par. 16 mówi, że o ile żaden ze zgłoszonych 
kandydatów nie otrzymał większości, przewodn. za- 
rządza wybory ściślejsze i nawet gdyby i one nie 
dały pożądanego rezultatu, zarządza się powtórne 
ściślejsze głosowanie, jak opiewają dalsze ustępy 
tegoż paragrafu. Nastąpiło w tym wypadku swoiste poj- 
mowanie rozporządzenia. Sanacja do ostatniej chwili nie 
wiedziała, kogo Klub Radziecki Stron. Narod. wysunie na 
wiceburmistrza. 

Przeciwko dziwnemu pojmowaniu ustaw i rozporządzeń 
przez czynniki nadzorcze Klub Radziecki Stron. Narod. 
wniósł na ręce p. Burm. protest w myśl par. 26 wy- 
żej przytoczonego rozporządzenia. Protest ten dotrze do 


Starostwa i narazie nie wiadomo, jaki cała sprawa weźmie 
obrót.- 


Kurs zarządowy SMP, 


Lubawa. W ub. niedzielę odbył się tu kurs dla zarzą: 
dów SMP. okręgu lubawskiego. Obecny był gen. sekr. ks. 
Zynda oraz prezes oxręg. ks. Degner. Liczba członków za- 
rządów z poszczególnych placówek wiejskich, przybyłych na 
kurs, przekroczyła 80. Kurs zarządowy miał na celu poucze- 


nie członków zarządów o prowadzeniu intensywniejszej pra- 
cy w SMP. 


Napad. 


Szczepankowo. Sołtys Zomkowski, wracając w ub. 
niedzielę do domu, został w drodze napadnięty przez niejakichś 
K. i dotkliwie pobity, tak że musiał udać się do lekarza. 
Zajście to powstało na tle osobistych uraz. .Co dziwniejsze, 
że tak poszkodowany, jak i napastnicy są podobno „Strzel- 
cami“. Ładne byłoby to koleżeństwo ! 
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Mineła już połowa kwietnia. 


Pamiętajcie, Szan. Czytelnicy, że od 15—25 
włącznie listonosze przyjmują abonament na 


„DRWĘCĘ”* 
na miesiąc maj. 
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Z Pomorza 
Kwiatki z łąki egzekutorskiej. 
Działdowo. Dzięki wysekim świadczeniom socjalnym 
i coraz bardziej kurczącym się obrotom pieniężnym w dużej 
mierze jeszcze nie zostały zapłacone różne podatki za IV 
kwartał 1938 r., a już płatnikom doręczono nowe nakazy na 
podatki na rok bież. Z niektórych nakazów wynika, że tak 
podatek od obrotu jak i od nieruchomości podwyższono 
o kilkadziesiąt, a nawet o kilkaset procent w stosunku do 
ub. roku podatkowego. W parze z nakazami sypią się, jak 
z worka, żółte kartai z upomnieniami za zaległe podatki, 
za któremi następują nieustające egzekucje, plaga dzisiejszych 
czasów. Ale jak się te egzekucje nieraz odbywają, to nasu- 
wa się pytanie: gdzie my żyjemy ? 

Na dowód tego, jak się to nieraz niszczy dobytex płatni- 
ków podatków, niechaj posłużą poniższe fakty: 

W ub. roku tut. kupcowi p. M. doręczono nakaz płatni- 
czy na podatek od dochodu, w którym od ustalonego docho- 
du wymierzono mu 33 zł podatku. Od tego wymiaru p. M. 
wniósł do wyższej instancji odwołanie, którego ze względu 
na nieprzewyższenie kwoty 50 zł nie zaopatrzył w opłatę 
stemplową. Na załatwienie tego odwołania czeka do tej 
pory, ale natomiast otrzymał on wezwanie zapłacenia opłaty 
stemplowej w kwocie 55 gr i kosztów upomnienia w kwocie 
50 gr ito pod rygorem przymusowego ściągnięcia tych kwot. 
Nie poczuwając się. do obowiązku opłacenia tych kosztów, 
cierpliwie czekał dalej. I oto po pewnym czasie zjawił się 
u niego egzekutor, który na pokrycie opł. stempl., kosztów 
upomnienia i kosztów egzek. zajął mu obraz pamiątkowy, 
przedstawiający dla niego wartość 8 zł, a w rzeczy samej 
2,50 zł, na który nie znajdzie się amator, chętny zapłacenia 
1 zł? P.M. wypadkiem tym się zbytnio ;nie przejmuje, gdyż 
utrzymuje, że przyjdzie czas, kiedy interpretatorem ustawy 
nie będzie każdy referent. 

A teraz drugi kwiatek z łąki egzekutorskiej. 

W ub. piątek egzekutor wystawił na rynek do przetargu 
m. in. bieliźniarkę, komodę, stół i 2 krzesła, zajęte w Lidz- 
barku. Przewóz tych przedmiotów do Działdowa kosztował 
20 zł, lecz przedmiotów tych tu nie sprzedano, ponieważ na 
bieliźniarkę i komodę nie było reflektantów, a za stół ofe- 
rowano 1 zł, za krzesło 50 gr, gdyż przedmioty te wykazy- 
wały ślady zmurszenia. Wobec tego złożono je w składnicy. 
Za przewóz na rynek i z powrotem zapłacono dalsze 5 zł, 
razem 25 zł i dlatego zachodzi pytanie, czy przedmioty te w 
przyszłości wogóle pokryją koszty samego przewozu ? 

Czy na takiem postępowaniu egzek. Skarb Państwa zy- 
ska? — Pewno, że straci, gdyż przedmioty te tracą w skład- 
nicy na dalszej wartości, a płatnik został zniszczony. Taki 
sposób postępowania egzek. nie leży w interesie Państwa, 
które pragnie mieć zadowolonych płatników podatków, dla- 
tego też władze muszą wglądnąć w działalność egzekutorów, 
bo płatników tylko raz zniszczyć można. 
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Bezrobotny ofiarą Drwęcy. 


Brodnica. W piątek po południu utonął w Drwęcy w 
okolicy Mszana 60-letni bezrobotny Józef Kuratewiez. Jadąc 
nad Drwęcą z ręcznym wózkiem z drzewem, nie mógł tako- 
wego z pomiędzy krzewów i korzeni wyciągnąć, odwrócił się 
zatem w tył. W tem kawał burty śię oberwał, a K. wpadł 
w znak do Drwęcy, pociągając za sobą wózek. 


Z datszych stron Polski. 


Smierć pod walcem. 


Podjazy. Wskutek nieszczęśliwego wypadku “poniósł 
śmierć 15-letni Franciszek Bobrucki, zatrudniony u rolnika 
Prądzyńskiego. Bobrueki waleował rolę przy pomocy pary 
koni. W pewnej chwili wskutek nieostrożności spadł 
pod walec. W międzyczasie  lejce  okręciły mu się 
dookoła szyi. Walec, wagi 150 kg., ciągniony dalej przez 
konie, przeszedł przez nieszczęśliwego i go uśmiercił na 
miejscu. 


Prymicje kapłańskie Japończyka na Sląsku. 

Katowice. W niedzielę, 15 bm. w klasztorze oo. Fran- 
ciszkanów na Górze św. Anny na Sląsku opolskim odbyła 
się niezwykła uroczystość. Oto odprawił tam prymicje o. 
Antoni Kawa Mura, Japończyk z pochodzenia. Ks. Kawa 
Mura jest wychowankiem stacji misyjnej w Tapporo w Ja- 
ponji i do Europy przybył dla uzupełnienia studjów teolo- 
gicznych na Koszt organizacji misyjnej kobiet śląskich. Stu- 
dja te Ks. Kawa Mura ukończył właśnie w Seminarjum 
franciszkańskiem w Fuldzie i w dowód wdzięczności dla 
Sląska pierwszą Mszę św., jaką po wyświęceniu na kapłana 
przez biskupa Fuldy odprawił, pragnął w intencji ofiarować 
własnej dzielnicy. 
Ks. Kawa Mura należy do Zakonu św. Franciszka. 


Straszna katastrofa samochodowa pod 
Warszawą. 
2 zabitych, í ciężko ranny. 
Warszawa. Kierownik Oddziału Warszawskiego „Ilustr. 
Kurjera Codziennego* p. red. Konrad Wrzos, wybrał się 
własnym samochodem marki Lassal z p. Emilem Riickerem, 


| zastępcą naczelnika wydziału prasowego MSZ. i jego 


małżonką na przejażdżkę do Radomia. Na 26-tym km. 


| przed Radomiem samochodowi zabiegła drogę rowerzystka, 


się w tym momencie 
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która na sygnał auta zamiast zboczyć z szosy, straciła orjen- 
tację i rozpoczęła zygzakowatą jazdę przed samochodem. 
Prowadzący samochód p. Wrzos chciał ją wyminąć, ale 
właśnie kierowea gwałtownie zahamował. Niestety, złamała 
kierownica. Wszyscy wypadli na szo- 
sę. Skutki katastrofy były tragiczne. Oboje małżonkowie 
Riicker ponieśli śmierć na miejscu. P. Wrzos uległ złama- 
niu ręki, zgnieceniu klatki piersiowej i ogólnemu wstrząsowi. 
Zwłoki zabitych zabezpieczone zostały na miejscu, rannego 
zaś p. Wrzosa przewieziono do szpitala św. Kazimierza. 


Strzelcy pobili policję. „Rozbroić glinę !* 

Warszawa. Przed Sądem Okręgowym stanął Włady- 
sław Prus, oskarżony o pobicie policjanta. Sprawa przed- 
stawia się następująco: Ulicą Wileńską przechodziła grupa 
Strzelców w mundurach, która napadła na posterunkowego, 
Michała Plewko, z krzykiem: „Rozbroić glinę”. Plewkę na- 
pastnicy pobili, oberwali mu rękaw od munduru, wyrwali 
gwizdek i bagnet. Dopiero silny patrol policyjny, który 
przybył w pomoc, zdołał ocalić Plewkę. Strzelcy rozbiegli 
się, a policja schwyciła tylko jednego, Władysława Prusa, 
którego zaaresztowano. 

Prus odpowiada z więzienia i zamiast munduru 
leckiego ma na sobie kitel więzienny. Do winy się nie przy- 
znaje, twierdzi, że udziału w napadzie na policjanta nie 
brał, że był pijany i niczego nie pamięta. W charakterze 
świadków zeznawali policjanci, którzy potwierdzili fakt zaj- 
ścia w całej rozciągłości. 


strze- 


Sytuacja we Francji komplikuje sie 


B. kombatanci nie cheą się zgodzić, aby 
zniżki uposażeń obowiązywały od 1 kwietnia. 
— Zapowiedź manifestacyj komunistycznych. 


Wczorajsze posiedzenie rady gabineto- 
wej trwało prawie 3 godziny. Posiedzenie po- 
święcone było prawie w całości zarządzeniom 
oszczędnościowym, jakie będą powzięte w stosunku 
do b. kombatantów. 

Rząd nie mógł uwzględnić postulatów b. kom- 
batantów tylko w jednym punkcie, mianowicie co 
do daty wejścia w życie dekretu o zniżce pensji 
i emerytur. 

Rada gabinetowa postanowiła, że rozporządze- 
nie to wejdzie w życie, począwszy od 1 kwietnia. 
Delegacja b. kombatantów domagała się, 


Paryż. 


od 1 lipea. 


Paryż. Sobotnie dzienniki poranne podkre- 


ślają powagę sytuacji, spowodowaną stanowiskiem | 


związków byłych kombatantów, które żądają wpro- 
wadzenia obniżek pensyj dopiero od | lipca. 


W pewnych punktach byli kombatanci tylko | 
dlatego ustąpili, ponieważ zagrozili dymisją nietyl- į 
ko minister pensyj i minister finansów, ale również | 
ji się, że zmniejszenie wartości 


premjer Doumergue. 
Paryż. 


dziny, gromadząc się na dziedzińcu gmachu celem 
odbycia protestacyjnego wiecu. 


wo-tel. zapowiedziane są na później. 


Morderca sędziego Princa został 


zabity na polecenie detektywa Bony, 
ti. tego, który miał wytropić morderców. 


Paryż, 
francuskiej znajduje się człowiek, który, jak 
zdaje, z rozkazu detektywa Bony zastrzelił 


derce Alberta Prince'a. 


tastyczne powieści kryminalne. 

Bogaty Anglik Watson, właściciel 
miejscowości Chatou pod Wersalem, zęznał, iż 
przyjaciel jego, niejaki Bruneau, zwierzył mu się, 
iż w dniu 4 kwietnia zabił lub ciężko zranił 4 ku- 
lami rewolwerowemi niejakiego Fontain'a, człowie- 
ka, który 20 lutego rb. zamordował pod Dijon Alberta 
Prince‘ a. 

Czynu tego Bruneau miał się dopuścić z pole- 
cenia osławionego detektywa Bony, w którego rę- 
kach spoczywa śledztwo w sprawie zamordowania 
Prince'a. 

Inną wersję podaje aresztowany Bruneau. Ze- 
znaje on, że rzeczywiście zastrzelił w dniu 4 kwiet- 
nia w okoliey Monte Carlo niejakiego Fontaine'a, 
a to w następujących okolicznościach : 

Powiadomiony on został, iż banda gangsterów 
gotowała się wciągnąć w zasadzkę Watsona, celem 
wydobycia od niego pół miljona franków. Bruneau 
powiadomił Watsona i udał się sam na oznaczone 


aby do- | 


tyvczące ich dekrety zaczęły obowiązywać dopiero $ sło k 
s": y 4 ki p i ważnie na influenzę. 


Wczoraj na wezwanie organizacji ko- ; 
munistycznej w Paryżu przerwano pracę na pół go- í 
j czony na 15 marca rb. (1914—=100), w porównaniu í 
| do połowy lutego, wykazuje spadek z 667 na 665. | 
Główne atoli manifestacje urzędników poczto- ; Wskaźnik kosztów utrzymania rodziny robotniczej | 
| w Pradze utrzymał się na niezmienionym poziomie | 
| 662, a rodziny urzędniczej 
| towarów tekstylnych wykazują w okresie sprawo- } 


16. 4. Od 24 godzin w rękach policji i 
się | 
mnor- i 


Cała sprawa otoczona jest niezwykłą tajemni- | 
czością i przewyższa powikłaniem najbardziej fan- | 


pałacu w 


Domyślając się, iż Bruneau zdradzi ich, gang- | 
sterzy wciągnęli go do samochodu. 

W ehwili, kiedy jeden z nich odezwał się do 
siedzącego obok kierowcy Fontain'a: „Nie wahałeś 
się tak długo, kiedyś chciał zamordować Prince'a”, 
Bruneau zrozumiał co mu grozi, dał cztery 
strzały do Fontaina, wyskoczył z samochodu i uciekł. 

Niesamowite zeznania Watsona i Bruneau wy- 
wołują tutaj olbrzymią sensację. Mimo tylu a nie- 
zrozumiałych punktów w opowiadaniu Bruneau 
panuje tutaj przekonanie, że policja ujęła wreszcie 
człowieka, który pozwoli rozwikłać najbardziej po- 
nurą tragedję, jaka sięw ostatnich latach rozegrała 
we Frane, 


Choroba gen. Józefa Hallera. 


Chicago. Gen. Józef Haller zachorował po- | 


OWE TEA REAR E E a 


Dewaluacja korony czeskiej nie 
wywołała zwyżki cen środków 
utrzymania. 

urzędowych okazuje 
korony czeskiej nie | 
miało żadnego wpływu na poziom cen w kraju. 
I tak wskaźnik cen środków utrzymania, obli- | 


Praga. Ze sprawozdań 


na 709. Jedynie ceny } 


Urzędowe sprawozdanie targowej 


w Poznaniu 
z dnia 17. 4. 1944 r. 


Woły 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 ; 
Mięsiste tuczone starsze . ; 
Miernie odźywione 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 
Miernie odżywione ; 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuezone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 
Jałowiee: 
Wytuczone pełnomięsiste. 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione i 
Młodzież: 
Dobrze odżywione . 
Miernie odżywione 


| Cielęta: 


Najprzedniejsze cielęta PTRD 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione . 

Miernie odżywione 

Owce: 


Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 


Tuczone starsze skopy i maciorki . 
Dobrze odżywione : 


Świnie (tuczniki): 


Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 
ka i Bać Ekini 


Komisji 
64— 68 
54— 60 
48— 50 
40— 42 
60— 64 
.- 32-56 
« 42— 48 
- 38— 40 
60— 64 
48— 54 
38— 40 
24— 28 
64— 68 
54— 60 
48— 50 
40— 42 
40— 42 
34— 38 
62— 70 
52— 60 
46— 50 
36— 44 
64— 68 
46— 50 
00— '00 
74 78 
68— 72 
64— 66 
60— 62 


m 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


a 


| zdawczym nieznaczną zwyżkę, wynoszącą 3,5 proc. 
| Natomiast ceny środków żywności spadły w gra- 


nicach od 2 do 16,7 procent. 


Wskaźnik cen w handlu hurtownym wykazuje | 


również w okresie sprawozdawczym wzrost o 2,8 


| procent, natomiast ceny w handlu detalicznym nie | 
| uległy żadnym zmianom. | 


uaa a toi 


KĄCIK RADJOWY 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 19. IV. 7.00 Audycja poranna. 
Płyty. 12.35 XXIII-ci koncert szkolny z Filharmonji Warsz. 
ze słowem wstępnem. 15.20 Płyty. 16.00 Płyty. 
gadanka „O walce z molami“. 16.35 Pieśni. 
Koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski”. 
pt. „Zycie — to ruch. 17.00 Odczyt. 

z Wilna pt. „Co się raz stało w Sydonie” 
cza. 19.15 „Kącik dla pebeta wiejskiej”. 
aktualny. 19. 40 Wiad. sport. 19.47 Dz. wiecz. 
wybrane”. 20.05. Koncert muzyki polskiej. 
poczt. techniczna. 21.15 Muzyka lekka. 
taneczna. 

Piątek, dn. 20. IV. 
Muzyka popularna z płyt. 
16.20 „Przegląd Wydawnietw”. 
sławnego Metropolit. w Warszawie. 
czyt „Omne vivum ex ovo”. 
szkolnictwa zawodowego”. 18.10 Płyty. 
1+.25 Feljeton aktualny. 19.40 Wiad. sportowe. 
wiecz. 20.00 „Myśli wybrane“. 
(Tr. z Krakowa). 20.15 Koncert symf. z 
W przerwie — felj. lit. pt. „Szlakiem powieści 


p-g H. Sienkiewi- 


22.00 


7.00 Audycja poranna. 
19.20 Godzina muzyki lekkiej. 
17.15 Płyty. 


19.15 „Wiad. roln.”. 
19.47 Dz. 


Filharm. Warsz. 
polskiej”. 


| frank 


12.05 | 


16.20 Po- $ 
16.55 XXIV | 
17.30 Odezyt $ 
18.10 Słuchowisko $ 


19.25 Odczyt | 

20.00 „Myśli į 
21.00 „Skrzynka R 
Muzyka $ 


12.05 | 


16.35 Koncert Chóru Prawo- | 
17.30 Od- | 
17.50 „Zarys nowego ustroju $ 


29.02 Pogadanka muzyczna | 


j zakładzie, strajków itp., 
pisma, a abonenci nie mają 


(Bank Polski płaci); frank francuski 34.93: 
171.20; funt szterling 27.34; 


Dolar 5.27.3; 
szwajcarski 
niemiecka 205; szyling 


ARE OC a E 


GIEŁDA ZBOŻOWA w I POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 17. 4. 


Aastad A 97,205 korona czeska 21.40. 


Płacono w złotych za 100 kg. 
Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50— 14.75 
Pszenica 16.50— 16.75 
Jęczmień browarowy 14.75— 15.25 
Owies 12.25— 12.50 
Mąka żytnia 19.50— 20.50 
Mąka pszenna 65 proc. 24.75— 27.00 
Otręby żytnie 10.50— 11.25 
Otręby pszenne 11.50— 12.00 
Gorczyca 35.00— 37.00 
Wyka latowa 13.50— 14.00 
Peluszka 14.00— 15.00 
Koniczyna czerwona 170.00—200.00 
Koniczyna biała 60.00— 90.00 
Koniczyna szwedzka 95.00—125.00 
Przelot 90.00—110.00 
Tymoteusz 25.00— 30.00 
Siemię lniane 53.00— 56.00 
Groch Vietoria. 25.00— 30.00 
Groch Foigera 20.00— 21.00 
Łubin żółty 8.50— 9.50 
Łubin niebieski 6.50— 7.25 
Seradela 11.00— 12.00 
Mak niebieski 42.00— 48.00 


doowiedstal Gi: Franciszek Łupieki w Nowenmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, 


sr» redakcję ' 


przeszkód w 


wydawnictwo !nie odpowiada za dostarczenie 
prawa domagania sie 


niedostarczonye: 


marka 


22.40 ines taneczna. 


+ namęrów lub odszkodowania. 


DOOR OR R LWORARRZYJA PSY PRYM AA ZY 


NA ZEBRANIE CZŁONKÓW 


odbyć się mające 
;w poniedziałek, dnia 30 kwietnia 1934 o godz. 3-ciej > 
po'południużw cukierni p. Rogowskiego w Nowem- | e 
mieście n. Drw. zaprasza się niniejszem wszystkich członków. 


Porządek dzienny: 


miejsce spotkania. 


Za okazane nam tak liczne i szczere do- 
wody współczucia z powodu Śmierci mego 
ukochanego męża i najdroższego ojea Ś. p. 

Dr. Władysława Zawadzkiego 


składamy na tej drodze Przewielebnemu Du- 
chowieństwo, Szan. Panom Kolegom Zmarłego, 


w różnych wielkościach 


poleca 


z $ i 2, 
$ X n : Ay 
E > ERGO ARR APAS eah a E EZ OAK RB da © E RTR, TEIE R 1204 DDT 13 TERE SKA GE r O e 4 


po nowej zniżce cen 
EDGE ETON ZRK EEE BIEN: „3 RAB PELER TR RA KORA AGRO AC 


A ź al ,„Singer” jak nowa na sprzedaż 
i wszelkie przybory Hj  Leczkowski, Grodziczno. 
malarskie | ORGEMEL SCENERII» T 


. Wolne głosy. 
Rachunek roczny i bilans są wyłożone w lokalu bankowym. | $ 


i Nowemiasto n. Drwęcą. dnia 18 kwietnia 1934 r. 


Panom Oficerom rezerwy, miejscowemu Tow. WSE 1. Sprawozdanie |Zarządu z czynności bankowej w roku 1933. e z s 
Powst. i Wojaków, Kolejowemu P.W., Narod. $ į 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej dot. badania rachunku rocz- R Księg. Nowemiasto. 
Org. Kobiet, Delegacjom tak miejscowym, jak œ: nego i bilansu p. 1933. z ROGOWA i 
i zamiejscowym S. M. P. żeńskiej i męskiej 3. Przyjęcie bilansu za rok 1938. 
i wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób od- SĄ 4. Udzielenie absolutorjium Zarządowi. Poszukuję 
dali Zmarłemu ostatnią przysługę P SĘ o. Powzięcie uchwały dot. podziału czystego zysku z r. 1933. dzierżawy od 2—10 mórg 
Bóg z ać” a 6- Wybór uzupełniający dla Rady Nadzorczej. ! Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy” 
serdeczne pan g zap ; SE / Wybór komisji szacunkowej dla Rady Nadzorczej. ape y ę Lubawa. 
Zona z synkiem. S $. Ustalenie najwyższej dopuszczalnej sumy, do której 
Nowemiasto, w kwietniu 1934 r. Pos a) kapitały mogą być przyjmowane Damska 
— | b) pożyczki członkom udzielane. f by maszyna 
AE 


Uczeń 


Podaję Ostrzegam i poleca najtaniej 
do wiadomości, że droga, pro-į przed rozsiewaniem  fałszy- Rada Nadzorcza potrzebny od zaraz. 


Jan Kozłowski, m. kowalski, 


wych wieści, winnych  pocią- 
Mikołajki. 


gnę do odpowiedzialności. 
Stanisław Zdrojewski, 
Rumian., 


wadząca przez Qlszan do Łą- 

żyna, została zamknięta aż do 
odwołania. 

Pierczyński, sołtys 

gminy Tuszewo. 


RODOWO OO 


J. Cieszyński, 


drogerja i skład farb 


j 
Nowemiasto, E E 
Rynek 7. Telef. 62. $ ESN 


KREDIT- und SPAR-BAN KI 


Bank Spółdzielczy z ogr. odp. 
Schubrin A. Schubring, przewodniczący. 


FORMULARZE 
poleca 
Drukarnia „Drwęca”. 


rome Truciznę i A. 
Cegielnia Jakóbkowo, | na polu i ogrodzie przez cały 
telefon Nowemiasto 37 
ma na składzie cegłę ręczną 
w bardzo dobrym gatunku. 


Z powodu przeprowadzki 


tania wyprzedaż 
| mebli, dwie fury dobrego siana, 
| 20 etr. kartofli, urządzenia dla 
krowy i świń, klatki z przy- 
borami do hodowli kanarków, 


rok sieje 
Gospodarstwo Szkoły 
Rolniczej w Sampławie. 


CHŁOPIEC 


do posyłek 


KOREKTOR 


Świeże może się zgłoBić maszyna do prasowania o0wo- i 
: ców. miodu itp., duże doniczki gwarantowany płyn 
BATERJE ANODOWE 6|.„ Banku Ludowym co kwiatow iinne rzeczy. porian 
Schönau, Sampława. 


błędów na matrycy 


w Nowemmieście. 


Poszukujemy natychmiast 
80 kamieniarzy 
do tłuczenia półbruezku i bru- 
kowcea. 
Żwirownia Powiatowa 
Nowemiasto n. Drw. 


„Centra” 


Krowa 
wysoko-cielna na sprzedaż 
Rosiński, Lipowiec. 


Pasterz=dojarz 
z zaciążnikami potrzebny 
Plebanka, Grabowo. 


poleca 


„DRWĘCA% Drukarnia i Księgarnia 


Nowemiasto. 


stale na składzie 


„DRWĘCA” DRUK. i KSIĘGARNIA 


Nowemiasto. 


